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"P RACA Jest prawem, obowiązkiem i  »prawą 
honoru każdego obywatela" — stwierdza ar­

tykuł 14 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, a art. 58 zapewnia każde 
mu obywatelowi „prawo do pracy, to jest za­
trudnienia za wynagrodzeniem według ilości i 
jakości pracy".

)  RAWO to realizowane jest w pełni w Pol­
sce Ludowej: nie ma n nas bezrobocia, nie 

ma kryzysów 
ekonomlcznycb 
pozbawiają­
cych w kra­
jach kapitali­
stycznych setki 
tysięcy i miliony 
lodzi możności 
zarobkowania.

Szczecińskie
zakłady pracy

z nadwyżką
wykonały

styczniowe
piany

produkcyjne
US7 SZCZECIŃSKICH zakla- 
”  dach pracy trwa walka o 

regularne wykonanie i prze­
kroczenie miesięcznych planów 
produkcji. Załogi robotnicze 
wielu zakładów pracy, podno­
sząc wydajność pracy i organi­
zując szeroko współzawodnic­
two zobowiązaniowe osiągnę^ 
w styczniu br. poważne wyniki. 
Z 6 procentową nadwyżką zre­
alizowała plan załoga Szczecin 
skich Zakładów Przemyślu Fos 
torowego. Również z roważną 
nadwyżką wykonała stycznio­
wy plan Szczecińska Fabryka 
Farb i Lakierów.

W blisko 118 procentach w y­
konali styczniowy plan produk 
cj] robotnicy Zjednoczonych 
Zakładów Gazów Technicznych 
w Szczecinie. W  dużej mierze 
przyczyniła się do tego przodu­
jąca zmiana Jakuba Stankie­
wicza.
f  )  PRZEKROCZENIU mie- 

sięcznych planów produk­
cyjnych doniosły ponadto Za­
kłady Przemyślu Drożdżowego, 
Fabryka Cukrów i Czekolady 
„Gryf“ oraz Fabryka Materia­
łów Biurowych. W  118 procen­
tach wykonali również swoje 
styczniowe zadania robotnicy 
przedsiębiorstwa „Elektromon­
ter". szczególnie wyróżniła się 
grupa elektryków, zatrudnio­
nych przy rozbudowie Stoczni 
Szczecińskiej.

*  W  S TY C Z N IU  br. załoga W ar-

*  C E N T R A LN A  R A D A  Z w ią zków  
Zaw odow ych przystępu je  do prac 
nad organ izac ją  rep rezentacyjnego 
zespołu p ieśni i  tańca.

♦  7 BM . now outw orzone ro ln icze  
s tad ium  zaoczne p rzy  Szkole G łów  
ee j Gospodarstwa W ie jsk iego w  
W arszawie uroczyście zainamewrn- 
żBHi» »©*. akadem ick i.

w  f l f  IE D Y łamy 
pism  burżua- 

zy jn ych  zapełn ia­
ją  ogłoszenia po­
szuku jących p ra ­
cy u  nas i  w  k ra  
jac-ii, wyzwolo­
nych z w yzysku 
ku rtu azy jn eg o  
k lęsk kryzysów, 
znaleźć m ożna ty l  
k o  ogłoszenia, 
świadczące o  za­
potrzebow aniu  ! 
rą k  do pracy. Go 
s rod arka  p lano­
wa, rozw ój gospo 
da rk i socja listycz 
n r j  zapewnia peł 
ną rea lizację ar­
tyku łó w  Konsty tu  
c j l  o  praw ie do 
pracy.

W POLSCE przed 
wrześniowej 

m ilio n y  ludzi 
„n iep o trze b ­

n y c h " wegetowa­
ło  n ie  m ając pra 
cy. Przykładem 

tego przedstawio­
ny  na  naszym

Cena 55 groszy
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W całej Polsce rozlega się okrzyk:

Niech żyje Wielka Karta 
Praw Narodu Polskiego!
Robotnicy, pracujący chłopi 
pracownicy umysłowi
z entuzjazmem mówią 
o proekcie Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Projekt Konstytucji

Polskiej
Rzeczypospolitej

Ludowej

Naród mongolski

składa ostatni 
hdd prochom
marszałka
Czojhafsana
ULAN -  BATOR 

D  O przybyciu do Uian-Ba- 
Ł tor pociągu specjalnego 7. Moskwy, wiozącego zwłoki 

marszałka Czojbałsana, trum­
na z prochami wodza narodu 
mongolskiego wystawiona zo­
stała na widok publiczny w  
gmachu prezydium rady mini 
strów Mongolskiej Republiki 
Ludowej.

W ciszy i skupieniu przecho 
dzą obok trumny przedstawi­
ciele ludności pracującej stoli 
cy, delegacje ludności wiej­
skiej. 'robotnicy, górnicy, to­
warzysze weiki i pracy mar­
szałka.

zdjęciu in te lige n t 
krążący przed 
w o jn ą  po ulicach

W CAŁYM  KRAJU odbywają się zebrania poświęcone 
omówieniu projektu Konstytucji PoLklej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Zebrania takie odbyły się m .inn. w Za­

kładach Wytwórczych Im. Komuny Paryskiej w Warszawie, 
w Fabryce Samochodów na Żeraniu, w Andrychowskich Za­
kładach Przemysłu Bawełnianego, w Domu Słowa Polskiego 
w Warszawie, w  Fabryce Maszyn Tytoniowych w  Warszawie 
1 v. wielu innych zakładach pracy.

W SZYSTKIE te zebrania cha 
rakteryzowały masowość, nie­
zwykle żywe dyskusje.

W  Zakładach Wytwórczych 
im. Komuny Paryskiej w  War­
szawie zebranie dyskusyjne 
trwało od godziny 15-ej do 
19-ej. Zaledwie jeden z mów­
ców kończył wypowiedź, podno 
siły się ręce innych, zgłaszają­
cych się do głosu.

Jeden z najmłodszych uczest­
ników zebrania, absolwent kur 
su telemonterów, Henryk Lupa 
powiedział:

„Jestem szczęśliwy, że żyję 
w tym czasie, kiedy powstaje 
nasza Konstytucja. Jestem 
szczęśliwy, że mogę uczyć się 
i budować socjalizm“.

„TERAZ PRACUJEMY NA 
3 ZM IA N Y  A  ZA K A P IT A L I­
STÓW TYLKO  2 ALBO 3 DNI 
W TYGODNIU".

W  ZEBRANIU dyskusyjnym 
w sali Domu Kultury  

Andrychowie uczestniczyło po­
nad tysiąc robotników i robot­
nic z miejscowych i  okolicz­
nych zakładów pracy.

Jeden z najstarszych robotni 
ków Andrychowskich Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
J. Bylica mówił na temat 7 roz­
działu projektu Konstytucji. 

„Opowiem wam, jakieśmy 
to mieli przed wojną prawo 
do pracy. Tę fabrykę, w któ­
rej obecnie pracują tysiące 
ludzi znam od lat przeszło 
30-tu. Teraz pracujemy 
niej na wszystkich maszy­
nach przez 3 zmiany, a ciągle 
jeszcze jest za mało produk­
cji.
A przed wojną pracowało tu 

tylko kilkudziesięciu robotni 
ków i wiele maszyn stało bez 
czynnie. Bo o co chodziło? Że 

by właśnie wyprodukować jak 
najmniej i żeby przez to to­
war był drogi. Tak się uma­
wiali między sobą panowie 
fabrykanci. Łaskę nam ro­
bili jak brali nas do pracy, 
ale tylko na dwa albo trzy 
dni. Ten ..kruczek“ potrzebny 
im był jeszcze do tego. żeby 
nas nie ubezpieczać, nie dać 
nam prawa do kasy chorych, 
do urlopów".

„W YRZUCILI MNIE  
Z PRACY
BO M IA ŁA M  DZIECKO“

W  Fabryce Maszyn Tytonio­
wych w Warszawie szczególnie 
wielkie wrażenie na zebranych 
wywarło wspomnienie robotni­
cy tej fabryki. Haliny Sobieraj 
skiej, która ze łzami w  oczach 
opowiedziała, jak przed wojną 
wyrzucona była z pracy, po­
nieważ miała dziecko.

odpowiada 
najżywotniejszym 
interesom 
całego narodu
W ogólnonarodowej 
dyskusji

zabierają 
dziś głos:

B. Leśnodorski
— profesor uniwersytetu
P. Dobrowolski

— średniorolny chłop
B. Jaworski
— stolarz Stoczni Szcze 
eińskiej
J. Sadowski
— rzemieślnik

Brzechwa
“ler,‘NA str. 2

Ło dz i, z zawteszo 
ną  na  pie rsiach 
ta b lic ą : „P rz y j­
mę każdą pracę".

A dziś dzie je się 
w  państwach, 
k tó ry c h  panu je  
w yzysk k a p ita li­
s tyczny, W k tó ­
ry c h  c ie rp ią  
dzę m ilio n y  bez 
rob o tn ych . 2 m i­

lio n y  bezrobot­
n ych  we W ło­
szech, 12 m i­
lion ów  bezrobot­
n ych  w  Stanach 

Z jed no czon ych .. 
ta k ich , ja k  oto 
te n  » a  zd jęc iu , 
w ychu d ły , zrozpa 
czony, pocieszają 
cy się „pa p ie ro ' 
sem " ukręconym  
*  niedopałków, 
uzb ieran ych na

3.000
narciarzy

wystartowało 
w  I  ogólnopolskim

raidzie 
narciarskim 
_P.T.T.K.__

Z 21 PUNKTÓW startowych 
w Beskidzie, Podhalu i Ta­

trach wystartowały 7 bm. dru­
żyny, biorące udział w  I  ogólno 
polskim raidzie narciarskim 
PTTK. Ogółem wystartowałp 
około 3 tys. naiciarzy, reprezen 
tujących koła sportowe przy za 
kładach pracy, ludowe zespoły 
spoinowe, biura, urzędy, szkol­
ne koła sportowe itp. Uroczyste 
zakończenie raidu nastąpi w  
niedzielę 10 bm. w Zakopanem 
na Gubałówce, po czym w Poro 
ninie u stóp pomnika Wielkie­
go Lenina odbędzie się wielka 
manifestacja pokojowa.

Uczestnicy raidu przebywać 
będą dziennie około 25 km. Z 
uwagi na wysokie opady śnież­
ne r tid  stawia uczestnikom po 
ważne wymagania. Meldunki z 
pierwszych punktów kontrol­
nych. które uczestnicy raidu 
minęli 7 bm. koło południa, 
świadczą o tym, że ogół uczest­
ników raidu jest bardzo starań 
nie do tej imprezy przygotowa­
ny.

Nowy
bez-

Intro 6 stron

czelny
występ
Ade-

Bonski łłitlerek
majaczy
0 marszu 
na wschód
1 grozi represjami 
obrońcom pokoju
BERLIN .

y  BONN donoszą, 2« w  Bundeata 
^  gu (pa rla m e n t T r iz o n il)  rozpo­
częła się debata w spraw ie re m ilita  
ry z a c jl N iem iec zachodnich i  w p ro  
w adzenia obow iązku powszechnej 
s łużby w ojskowej.

Adenauer w yg ło s ił przemówienie, 
zaw iera jące oszczercze ł  prowoka­
cy jn e  w ypady przeciw ko Zw iązkow i 
R adzieckiem u, k ra jo m  de m okrac ji 
ludowej i  N iem ieck ie j Republice 
D em okra tyczne j.

W ypow iada jąc się *a udzia łem  
zachodnio -  n iem ieck ich  s i ł  zb ró j 
nycb w  „eu ro pe jsk ie j wspólnocie 
o b ro n n e j" , Adenauer ośw iadczył: 
„R e m illta ry z a c ja  Niemiec zachód 
n ic h  I  ud z ia ł ich  w  zachodnich

(DOKOŃCZENIE NA  STO. »

» t
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Proces 
Lilii Waechter
IW  E F R A N K F U R C IE  nad M enem
"  toczy się przed am e ryka ńsk im

a dem p o w tó rn y  proces znane j 
endeck ie j b o jo w n iczk i o po kó j, 

L i i i )  W aechter z R astatt.
„P rze s tę p s tw o " pa n i W aechter 

po lega na ty m , że ja k o  członek 
Ś w ia tow e j F ed e rac ji K o b ie t Demo 
k ra tyczn ych , b ra ła  ud z ia ł w  ko m i­
s j i  bada jace j am e ryka ńsk ie  zb ro d ­
n ie  w  K o re i i po p o w ro c ie  opisa­
ła  je  na w iecu n ie m ie ck ich  b o jo w ­
nicze k  o po kó j. N a tych m ia s t po 
d o kon an iu  „p rze s tę p s tw a " została 
aresztow ana i  w trąco na  do  w ię ­
zien ia. N a sku te k  je d n a k  sta rań 
n ie m ie ck ich  ob rońców  p o ko ju , k tó  
rz y  zeb ra li o lb rz y m ią  sum ę p le n ię  
d zy . L i l i i  W aechter zosta ła zw o l­
n iona w  p a źdz ie rn iku  za kauc ją . 
Przed m iesiącem  rozpoczą ł się je j  
proces a p e la cy jn y , k tó ry  po ruszy ł 
op in ię  pu b liczn ą  N iem ie c  zachod­
n ich .

W procesie L i l i i  W aech te r n ie  
ona jes t podsądną — proces L i l i i  
W aech te r oskarża ciosem  w szyst­
k ic h  uczc iw ych  lu d z i, a m e ryka ń ­
sk ich  op raw ców  na K o re i, proces 
L i l i i  W aech te r us tam i całego spo­
łeczeństw a n iem ieck iego rzuca 
A m e ryka n o m  p y ta n ie : dlaczego 
wypuszczacie z w ięz ień  h it le ro w ­
sk ich  zb ro d n ia rzy  w o je n n ych , ska­
zanych w y ro k a m i św ia to w e j op i­
n i i  pu b lic zn e j — i  dlaczego kn e ­
b lu je c ie  usta ty m , k tó rz y  ostrze­
ga ją  na ród n ie m ie ck i przed na- 
s tę ns tw a m i ob łęd ne j p o l i ty k i im ­
p e ria lis tyczn ych  podpalaczy — i 
dlaczego dajecie swobodę dz ia ła­
n ia  degeneratom  z  SS, b y ły m  ko­
m endantom  obozów  k o n c e n tra c y j­
nych ?  Dlaczego, ja k  przew yższa ją­
c y  m is trza  uczn iow ie , pow tarzac ie  
1 przewyższacie m e to ly  H it le ra , 
k tó ry  sp ro w a dz ił na na ród n ie ­
m ie c k i pożogę w o jn y , śm ie rć  1 
zniszczenie?

W iadom o przec ież, że h it le ro w ­
ska to ta ln a  ag res ja  na zew nątrz  
poprzedzona b y ła  to ta ln y m  te rro ­
re m  w ew n ą trz  k ra ju .  W iadom o 
przecież, że p ie rw sze obozy ko n ­
ce n tra cy jn e  w y p e łn ia li N iem cy . To

Srzecież ju ż  raz b y ło  — pow tarza - 
l  często N iem cy , m ie szka ją cy w  

T r iz o n li.  B y ło  n ikczem ne szczucie 
w szys tk ich  dzia łaczy postępow ych 
i  po tw orn e  prześladow anie aw an­
g a rd y  s il d e m okra tyczn ych  N ie ­
m ie c  — K o m u n is tyczn e j P a r t ii  N ie 
m ieć I  groźba je j  zde legalizow a­
n ia . ,  . .

L i l i i  W aech te r, k tó ra  odw ażyła 
s ię m ów ić  praw dę o K o re i, po ka ­
zać be s tia lsk ie  ob licze a m e ryka ń ­
sk ic h  m on op o lis tów  i  ostrzec przed 
n im i na ród  n ie m ie ck i, zosta ła o- 
skarżona za w ys tąp ien ie  prze c iw  
w o jn ie , podobn ie ja k  M o n ika  Fe l- 
to n , podobn ie ja k  Jorge Am ado, 
z n a k o m ity  p isa rz  b ra z y li js k i i  bo ­
jo w n ik  o p o kó j, k tó ry  zosta ł w y ­
gnany z g ra n ic  o jczyzn y  przez sa­
te lic k i rząd b ra z y li js k i, podobn ie 
ja k  Pablo N erud a, k tó ry  ścigany 
je s t przez sądy w  C h ile , podobn ie 
ja k  Prestes, p rzyw ód ca  K o m u n i­
s tyczn e j P a r t ii  B rą z y 'i i.  k tO ry  m u . 
»i u k ry w a ć  się przed po lic ją .

Czczeni przez de m o k ra tó w  całe­
go św ia ta , koch an i przez m ilio n y  
lu d z i d o b re j w o li — oska rżan i są 
przez sądy im p e ria lis ty czn e . Te są­
d y  i  procesy św iadczą o narasta­
ją c y m  s trachu im n e r ia lis tó w  w o ­
bec s i ły  św ia tow ego fro n tu  po­
k o ju . _______

Majaczenia
bońskiego
Hitlerka
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

planach m ilita rn y c h  posiada do­
n iosłe znaczenie d la  B e rlin a  I 
n iem ieck iego wschodu. T y lk o  w 
te n  sposób o trzym am y B e r l in  i  
n ie m ie ck i w schód". T a k  więc 
Adenauer przyznał, że re m illta ry -  
zacja N iem iec zachodnich m a słu 
żyć ag res ji przec iw ko B e rlin ow i, 
N iem ie ck ie j R epub lice  D em okra­
tyczn e j 1 in n y m  k ra jo m , k tó re  
im p e r ia liś c i z  N iem iec Zachod­
a ch  —  na w zór h itle ro w ców  — 
okre ś la ją  nazw ą „n ie m ie ck i 
w schód".
Adenauer s tw ie rd z ił z naciskiem , 

dom aga się p rzy jęc ia  T r iz o n li 
do  p a k tu  a tla n tyck ie go . Żądan ie to  
•— pow iedz ia ł on  — zosta ło życz li­
w ie  p rzy ję te  w  W aszyngtonie i  
F ra n c ja  m us i się n a  to  zgodzić.

Adenauer w y ra z ił zan iepoko jenie 
B pow odu w zrostu  s i ł  po ko ju  w 
T r iz o n li i  w  E u ro p ie  zachodnie j 
1 zapow iedzia ł wzm ożenie represji. 

Adenauer Ucząc się z  tym , że jego 
ssbrodnicze p la ny w o jenne n ie  cie­
szą się poparciem  lud no śc i N iem iec 
zachodnich , w ypow iedzia ł się za 
pozostan iem  w o jsk  oku pa cy jnych  w 
N iem czech zachodn ich  przez czas 
n ieog ran iczony.

Adenauer w y s tą p ił w  koń cu  prze 
e iw ko  w yborom  ogólnon iem ieck lm , 
zda jąc sobie sprawę, że w  wolnych 
w yborach og ó lnon iem ieck ich  reż im  
jego zostanie n ie w ą tp liw ie  obalo­
n y .

*  *  •

Powyżej zamieszczamy w ia 
Wiadomość o o lb rzym ie j fa li  s tra j 
ków , d e m on s tra c ji i  pro testów , Ja 
k tm l na ród n ie m ie ck i odpow iada w 
T r iz o n li na zbrodn iczą p o lity k ę  
Adenauer«).

Naród niemiecki protestuje
przeciw zdradzieckim poczynaniom 
amerykańskich marionetek z Bonn

Obradom Bundestagu towarzyszą

stra jki i demonstracje
w  całej Trizonii

W  C H W IL I gdy Bundestag bońskt przystąpi! do obrad 
nad projektem ustawy w sprawie powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej, przygotowanym przez Ade- 

nauera w  ramach ogólnych pl anów remilitaryzacji na całym 
obszarze Niemiec zachodnich, wzmogły się potężne protesty 
przeciwko tym zdradzieckim poczynaniom.

W  NIEZLICZO NYCH uchwa 
łach przedstawiciele klasy ro­
botniczej i innych warstw lud 
ności zachodnio -  niemieckiej 
występują zdecydowanie prze 
ciw projektowi przymusowe­
go poboru młodzieży zachod­
nio -  niemieckiej. Odbywają 
się zebrania i  demonstracje 
protestacyjne, a w  wielu za­
kładach pracy proklamowano 
strajk.

Gen. Nam-Ir
zaproponował
zwołanie
politycznej
Konferencji
dla uregulowania 
problemu
koreańskiego
PEKIN.

J AK  DONOSI Agencja No­
wych Chin, 6 lutego w Pan 
mundżon na plenarnym posie­

dzeniu delegacji obu stron, 
przewodniczący delegacji ko­
reańsko -  chińskiej gen. Nam 
I r  wysunął wniosek, ażeby o- 
bie strony wystosowały do 
zainteresowanych rządów na­
stępującą propozycję:

„W celu zapewnienia poko 
jowego uregulowania pro­
blemu koreańskiego obie de 
legacje proponują, ażeby 
rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i 
rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej oraz zainteresowane 
rządy strony przeciwnej wy 
znaczyły po pięciu przedsta 
wiciell w  celu zwołania po­
litycznej konferencji w cią­
gu trzech miesięcy po pod­
pisaniu porozumienia w  spra 
wie rozejmu w Korei. 

Konferencja ta omówiłaby 
następujące zagadnienia:

SPRAWĘ wycofania z Ko 
rei wszystkich wojsko ob­

cych.
SPRAWĘ pokojowego u- 
regulowania problemu ko­

reańskiego.
T  INNE zagadnienia, doty- 

ezące pokoju w  Korei. 
Delegacja amerykańska o- 

świadczyla, że przestudiuje u- 
ważnie propozycje delegacji 
koreańsko -  chińskiej.

CSjlirEltEi
- —

ODEZWA FRONTU  
NARODOWEGO NIEM IEC  
DEMOKRATYCZNYCH

BERLIN,

U  ADA NARODOWA Fron- 
tu Narodowego Niemiec 

Demokratycznych ogłosiła o- 
dezwę, w  której zwraca uwa­
gę wszystkich Niemców na nie 
bezpieczeństwo, 1akie zagraża 

i narodowi niemieckiemu z po­
wodu poczynań rządu Adenau 
era i  wzywa wszystkich Niem  
ców do utworzenia ogólnonaro 
dowego frontu oporu przeciw­
ko planom Adenauer« i  jego 
mocodawców.

DEKLARACJA IZB Y  
LUDOWEJ NRD

|Vf A  POSIEDZENIU w  dniu 
1 ^ 7 bm. Izba Ludowa Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej uchwaliła jednomyśl­
nie wspólną deklarację wszy­
stkich frakcji, w  której! czy­
tamy m. Ul :

Niemcy, Niemki i młodzie 
ży niemiecka! Wzywamy 
was do czynu w poczuciu 
waszej odpowiedzialności 
przed ojczyzną i  narodem, 
Występujcie przeciwko n- 
stawie o przymusowej służ­
bie wojskowej, a  za ogólno- 
niemiecką ordynacją wybor­
czą, przeciwko wojennemu 
„układowi ogólnemu** a za 
traktatem pokojowym *  
Niemcami, przeciwko włączę 
niu Niemiec zachodnich do 
wojennego paktu atlantyckie 
go a za paktem pokojn pię­
cia wielkich mocarstw!

*  W  O S TA T N IC H  D N IA C H  W 
H am bu rgu  do ke rzy  o d m ó w ili roz­
ład ow a n ia  tra n s p o rtu  ang ie lsk iego 
z b ro n ią . B ro ń  ta  przeznaczona b y  
ła  d la  an g ie lsk ich  w o js k  o ku p a cy j 
n ych  w  N iem czech zachodnich .
*  M IE D Z Y  P izą  a L iv o rn o  na  czę­
śc i w ybrzeża W ioch, za jm ow anego 
przez A m e ryka n ó w , am e ryka ńsk ie  
w o jska  m ag azyn u ją  p o c isk i a r ty ­
le ry js k ie ' i  bo m by  lo tn icze . Obszar 
te n  zosta ł uzn an y  za „ s tre fę  w o­
je n n ą ” .
*  J A K  D O N O SI „C E  S O IR ", w o j­
ska fra n cu sk ie  pod p re teks tem  po­
szuk iw a n ia  „osó b  u k ry w a ją c y c h  
b ro ń ” , rozpoczę ły  ekspedyc ję  k a r ­
ną  na  w yb rzeżu  T un isu .
*  Z W IĄ Z K I ZAW O D O W E okrę gu 
pa rysk ie go  w y d a ły  do n io s ły  apel 
do  w szys tk ich  lu d z i p ra cy  tego o- 
k ręg u , w zyw a ją c  do u d z ia łu  w  
s tra jk u  w  d n iu  12 łut«. ;o  pod ha­
słem  w a lk i z faszyzm em , nędzą, 
podżegaczam i w o je n n y m i J w  ob­
ro n ie  w o ln ośc i k la s y  ro b o tn icze j.
*  6 BM . przed try b u n a łe m  w o j­
skow ym  w  B a rce lon ie  rozpoczął 
się proces p rze c iw ko  21 pa tr io to m  
h iszpańsk im , k tó rz y  b ra li  udz ia ł 
w  w a lce  na rodu h iszpańskiego z 
reż im em  ka ta  F ranco. Oskarżo­
n y m  gro z i ka ra  śm ie rc i.
*  R ZĄ D  B R A Z Y L IJ S K I, pod na­
c isk iem  S tanów  Z jednoczonych, 
od m ów ił zezw o len ia na zw o łan ie  
do R io de Ja n e iro  og ó lno-am ery- 
kańsk iego kongresu ob roń ców  po ­
k o ju . K o m ite t p rzyg o to w aw czy  do 
kongresu, p o p a rty  przez op in ię

£ubUczną. zażądał od w o ła n ia  za- 
*SH»

G. Mik'aszcws'ü

Nasza Mewka
— CO to jest ten „plan Schu­

mana”, wujku?
— To rodzaj nowoczesnej al­

chemii, Mewka!
.— Alchemii?!
—  Tak, ho w tym  „planie“ 

chodzi o to, by z francuskiej 
rudy i  niemieckiego węgla w y­
dobyć... amerykańskie złoto!

DEMONSTRACJA 
PROTESTACYJNA W  BONN

' l  BONN donszą, że odbyła 
^  się tam burzliwa demon­
stracja ludności przeciwko A - 
denauerowi i przeciw remili­
taryzacji Niemiec zachodnich.

Mimo. iż Bundestag otoczo­
ny był silnym kordonem poli­
cji zmotoryzowanej, a po ca­
łym mieście krążyły potrole po 
licyjne — przed Bundesta­
giem zebrało się kilka tysięcy 
osób. Demonstranci wznosili 
okrzyki potępiające plany A - 
denauera i politykę wciągania 
Niemiec zachodnich do paktu 
atlantyckiego.

Na szosach prowadzących do 
Bonn stoją posterunki policji, 
które zatrzymują pojazdy i le 
gitymują pasażerów. Wielu ro 
botników zdążających do Bonn 
policja nie wpuszcza do mia­
sta.

W ogólnonarodowej dyskusji
nad projektem Konstytucji

zabierają gios:
dalsze w ypow iedz i 9  

pro jekc ie K o n s ty tu c ji.

P ROF. DR BOGUSŁAW  
LESNODORSKI kierownik 

Instytutu Historii Prawa Uni­
wersytetu Warszawskiego:

„W ie lka  ka rta  praw  1 w ładzy 
lu d u  pracującego w  Polsce, K o n  
s ty tu c ja  P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow ej będzie, ja k  to  pod­
k re ś lił P rezyden t B ie ru t, w yra­
zem  zw ycięstw a m as lud ow ych  
w  walce o wyzw olen ie narodow e 
i  społeczne, o zrzucenie ka jd a n  
obcej n iew o li, o zrzucenie ka jd a n  
kap ita lizm u , o spraw iedliwość 
społeczną“ . M usim y je d n a k  pa­
m ię tać, że do dzis ie jszych zdoby­
czy i  osiągnięć lu d u  p ra cu ją --g o  
w  Polsce p ro w adziła  „d łu g a , znó j 
na , pe łna boha te rs tw a i  poświę­
cen ia droga w a lk i o  w olność, o 
prawa d la  lu d u , o w ładzę lu d u " .

Jako h is to ry k , a  przede wszyst­
k im  jako  h is to ry k  prawa, pragnę 
stw ierdzić, że ukazan ie te j d ro  
g i w  czasie m ające j nastąp ić  nad 
p ro jektem  ogólnonarodow ej dysku 
s j i  jes t w ażk im  zadan iem  po l­
sk ie j n a u k i h is to ry c z n e j" .

D  IOTR DOBROWOLSKI, 
*  średniorolny chłop z gro­

mady Kobylanka, gm. Ru- 
dziemko w po w . mińsko-mazo­
wieckim:

„S ta ra  ko n s ty tu c ja  m ó w iła  o 
prawie do pracy. A  w  naszej K o ­
bylance aż ro iło  się od b iedo ty , 
k tó ra  p ro s iła  o by le  Jaką pracę, 
bo n ie  m ia ła  co do  ga rnka w ło ­
żyć. Jakie to  b y ło  praw o do  p ra ­
cy, jeże li t e j  p ra cy  n ie  m ożna 
b y ło  znaleźć a n i n a  w si, a n i w  
mieście, gdzie pe łno  b y ło  bezro­
botnych.

P ro je kt naszej K o n s ty tu c ji je s t 
in n y , w szystko w  n im  je s t ta k , ja k  
w  naszym życ iu . Taka  K o n s ty tu ­
c ja  je s t m oż liw a  d la tego, bo ja k  
t u  s to i napisane —  w ładza w  na 
ezej ojczyźn ie je s t w  rękach mas 
pracujących m ia s t i  w s i".

Demaskowanie zdrajców
uważam za zaszczyt

I obowiązek
— oświadczył Andre Wurmser 

na procesie wytoczonym 
przez zbrodniarzy7 

z „Międzynarodówki Zdrajców“
ZNANY francuski pisarz ł publicysta Andre Wurmser. o- 

skarżony przez grupę zdrajców z krajów demokracji lu 
dowej o „obrazę czci” złożył na rozprawie, toczącej się 
przed sądem paryskim oświadczenie, w którym stwierdził 
między innymi:
OD 20 LA T jestem dzienni- ny podsekretarz stanu pan de 

karzem i to dziennikarzem po Chevigne popełnił przestęp- 
litycznym. W piśmie, którego stwo, ponieważ. wydał rozkaz 
naczelnym redaktorem był, — stracenia głównego świadka w 
oskarżony wraz ze mną Re- procesie deputowanych z Ma­
na ud de Jouvenel, autor „Mię dagaskaru na trzy dni przed 
dzynarodówki Zdrajców" — de rozpoczęciem ich rozprawy, 
maskowałem zdrajców narodu 
francuskiego Ląv?Ja i Doriota. DEMASKOWANIE  
Wykazałem w swych artyku- ZDRAJCÓW OZNACZA  
łach, że prawa ręka de Gaul- UMOCNIENIE POKOJU 
le‘a — pułk. Passy był oszu­
stem. Stwierdziłem że obec- jVT APISA NIE  przedmowy do 

książki Jouvenela — o- 
świadczył dalej Wurmser — 
uważałem za zaszczyt i za 
swój obowiązek. W chwili pi­
sania tej przedmowy znałem 
kilka krajów demokracji lu­
dowej. Narody krajów demo­
kracji ludowej zajęte są wy­
łącznie pokojową pracą. Prag 
nę stwierdzić, że uważam — 
i tego samego zdania jest 
większość ludzkości — każdy 
nowy dom zbudowany w War 
szawie, każdą nową fabrykę 
otwartą w Czechosłowacji, no­
wy traktor na polach węgier­
skich, nowy szyb naftowy w 
Rumunii, każda nową szkołę 
w Bułgarii — za osobiste zwy 
cięstwo. Za osobiste zwycię­
stwo uważam również zdema­
skowanie każdego nowego 
zdrajcy w Warszawie, Pradze 
lub Tiranie. Oznacza to bo­
wiem umocnienie pokoju.

Bez pomocy zagranicy —- po 
wiedział Wurmser — zdrajcy 
z krajów demokracji ludowej 
nie mieliby żadnej racji bytu. 
Oto pułkownik Jan Kowalew­
ski, który nie tylko pracował 
w wywiadzie szpiegowskim, 
lecz należał również do kasty 
pułkowników, którzy dołkowa 
dzili Polskę do katastrofy. Zna 
łem Polskę przedwojenną, Pol 
skę ucisku narodowościowego, 
Polskę straszliwej nędzy ro­
botniczej i chłopskiej. Pułków 
nicy stracili władzę i swe przy 
wileje. Zrozumiałe więc dlacze 
go pułkownik Jan Kowalew­
ski jest niezadowolony.

Wurmser kreśli następnie 
sylwetki oskarżycieli Rumuna 
Dianu i  Guemeto z Bułgarii.

D Ł A Ż E J  JAWORSKI, sto- 
larz Szczecińskiej Stoczni: 

„P o  co m am  szukać da leko przy 
k ładów , m o je  życ ie je s t p rz y k ła ­
dem  tego, ja k  praw dziw a je s t na­
sza K o n s ty tu c ja .

B y ły  p rzed w o jn ą  kon s ty tu c je , 
k tó re  m ó w iły  o prawach obyw a­
te li ,  a le  to  by ło  oszustwo. Prze­
cież n ie  z w in y  rodziców  a n i m o 
je j  b y łe m  a n a lfa be tą  1 n ie  z le ­
n is tw a  byłem  be zrobotnym , a z 
.J a s k i"  fa b ryka n tó w , obszarn i­
ków , k tó ry m  nasza nędza pomaga 
ła  zb ie rać kokosowe zysk i. A  czy 
by łe m  gorszym  obyw ate lem  n iż  c l 
panow ie, k tó ry c h  je d y n y m  boż­
k ie m  b y ł p ieniądz?
A  teraz? Od pie rw sze j c h w ili od­

rodzen ia  m am  pracę w  S toczni 
Szczecińskiej, k tó rą  wraz z ta k i­
m i ja k  j a  odbudow ałem  z gruzów. 
P rzygo tow u ję  się j u t  do m a tu ry , 
starsze dziecko chodz i do stocz­
n iow ego przedszkola, a  młodsze 
u ro d z iło  się w  k lin ic e , Jak k ie ­
dyś ro d z iły  się ty lk o  pańskie dzie 
c l.  Jestem  przo do w n ik ie m  pracy 
i  m am  praw o wypow iadać się o 
naszej K o n s ty tu c ji" .

J U LIA N  SADKOWSKI — 
Prezes Związku Izb Rze­

mieślniczych RP.:
„ P r o je k t  K o n s ty tu c ji ja k o  n a j­

wyższy w y ra z  r ra w  i  obow iąz­
k ó w  obyw ate la , zosta ł p rzy ję ty  
przez w ie lo tys ięczną rzeszę rze­
m ie ś ln ików  z głęboką powagą 1

Ze szczególnym  zain teresow a­
n ie m  zw ró c iliśm y  uwagę na a r t. 
12 w  rozdz ia le 2, k tó ry  m ó w i: 
„P o lska  R zeczpospolita Ludowa 
uzna je  i  och ran ia  na podstaw ie 
ob ow ią zu jących ustaw  in d yw id u a l 
n ą  własność j  prawo dziedzicze­
n ia  z iem i, budynków  ł  inn ych  
środków  p ro d u k c ji ch łopów , rz< 
m ieś! n i ków  i  cha łup n ikó w “ . Uży­
te  w  K o n s ty tu c ji słowo „rze m ie ś l 
n ik "  je s t przedm io tem  słusznej 
naszej d u m y ".

JAN B1R2ECHWA—literat:
„T w ó rc y  bardz ie j n iż  k fedyko l 

W iek są w  stan ie  ocenić wagę te ­
go  a k tu , a lbow iem  w h is to r ii na ­
szej po  raz p ie rw szy sprawom  
k u l tu r y  p rzyznano ta k  wysoką 
rangę. Pisarze, k tó rz y  b y li pasier 
ba m i w  społeczeństw ie k a p ita li­
stycznym , dziś, w  u s tro ju  tw orzą 
<ęrtn na ród  soc ja lis tyczny, s ta ją  
się, —  że uży je  słów M ajakow skie 
go, —  „p rzyw ód cam i, a rów no­
cześnie s ług am i n a ro d u " . M oże to  
b yć  powodem  naszej du m y, ale 
też  n ie zm ie rn ie  po tę gu je  odpowie 
dzia ła lność wobec ta k  szczytn ie 
rozu m ia nych  zadań. Spełn ienie 
ty c h  zadań to  pow ołan ie  a rtys ty , 
to  jego ko n s ty tu c y jn e  prawo i 
obow iązek.

W  K o n s ty tu c ji Polska Ludowa 
rea lizu je  rze te ln ie  wobec tw ó r­
ców  zapowiedź M a n if i t u  L ipco­
wego 1 k a r ty  w ro c ław sk ie j. Spra­
w ą h o no ru  tw órców  Jest służyć 
Polsce Lu do w e j *  ta ką  sam ą rze­
te ln ośc ią ".

RZECZNICY  
p o d p a l a c z y  Św ia t a

W DALSZYM CIĄG U swego 
przemówienia Andre Wurm 

ser podkreślił, że oskarżyciele 
są rzecznikami garstki ludzi 
uprzywilejowanych, którzy dla 
swego osobistego dobra prag­
nęliby rozpętać wojnę i wystą 
pić przeciwko swym krajom. 
Zdrajcy z Europy wschodniej 
nie przebierają w  środkach, 
usiłując oszczerstwami prze­
słonić prawdę o rozwoju kra­
jów demokracji ludowej. 
Wurmser cytuje wypowiedzi 
emigrantów reakcyjnych, na­
wołujących do agresji prze­
ciwko krajom demokracji lu­
dowej. Wzywają oni obce pań 
stwa, by dokonały napaści na 
kraje, z których sami pocho­
dzą.

My liczymy nie na wojnę, 
lecz na pokój, nie na napięcie 
międzynarodowe lecz na od­
prężenie. Dlatego właśnie — 
zaznaczył Wurmser — napi­
sałem przedmowę do książki 
Renault! de Jouvenela.

★  W  S T Y C Z N IU  A u s tr ii  POZO- 
staw a ło  bez p ra cy  187.306 osób. W  
po rów na n iu  z g ru dn ie m  ub. ro ku  
liczba  be zrobotnych w zros ła  o 
43 052. t. j .  o 30 proc. N a jw iększa 
iłość be zrobotnych zn a jd u je  się w  
W ie dn iu , gdzie pozostaje bez p ra ­
cy 59.788 osób.

*  N A  S Y C Y I.f i trw a  s t-a jk  10 ty ­
s ięcy g ó rn ik ó w  k - p - Iń  s ia rk i
S t ra jk u ją c y  dom aga ją  się podw yż­
k i  p łac oraz p o p ra w y  w a ru n kó w  
p ra cy.

ż  N AR Ó D  ko re ań sk i obchodz i u*
roczyście S bm . 4 roczn icę pow sta­
nia ko re a ń sk ie j a rm ii lud ów « ].

I I
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Dzięki przytomności...
ORĄCO i  zimno zrobiło się 
onegdaj o godz. 16.20 pa­

sażerom „7” na ul. Boh. War• 
ssawy na widok chłopca, pod* 
biegającego pod pędzący tram- 
waj. Tylko dzięki przytomno­
ści motorniczego wozu N r. 189 

skończyło się na 
lekkim potrące­
niu chłopca de­
ską ochronną.

leszcze jedna konferencja
a dalsze w perspektywie

Tymczasem młodzież sama
podejmuje walkę 
z chulgaństwem

go ZMP. Trudno przypuścić 
by grał tu rolę moment „ura­
zy“, że to nie poszło „odgór­
nie“. raczej sądzić należy ze 
przyczyną jest tu zbytnie za­
grzebanie się w  zebraniach, 
konferencjach, naradach -  
krótko mówiąc w  zajęciach, 
które niewątpliwie są potrzeb 
ne i celowe, jednak wskutek 
swej nadmiernej wybujałości

JESZCZE jedna narada odbyła się w MRN-ie w  sprawie przesłaniana, jak to się mówi. 
zwalczania niewłaściwego zachowania się pewnej csę- żywego czkrniewłaściwego 

ści młodzieży szczecińskiej.

rów wybiegło z 
tramwaju z 
miarem wymię* 

, rżenia urwisowi
porządnym 

laniem —  spra* 
«ołedUwoM, lecz delikwent ty l 
na tyle „roztropny”, ie  zdążył 
uciec.

Niedoszły ten na szczę­
ście —  wypadek, powinien być 
przestrogą dla rodziców, by 
więcej zwracali uwagi na swo­
je dzieci —  zwłaszcza na te o 
usposobieniu bardziej „urwiso• 
watym”.

E — E... E.*

P OCIECHA p. Jadwigi K.
z al. Boh. Warszawy liczy 

sobie 10 miesięcy. Wszystko 
byłoby bardzo pięknie, gdyby 
pewnego dnia nie zbił się 
szklanny nocnicach synka. Ma 
ma pobiegła kupić nowy, lecz 

tu zaczęła się 
tragedia. TT na 
szych sklepach 
zapomniano zu*

' pełnie o tych 
wstydliwych ale 
przecież po­
trzebnych na­

czyniach. Pani Jadzia wysłu­
chuje teraz rozpaczliwych 
mfi...e.„en swego synka.

Ponieważ takich mamuś jest 
te Szczecinie napewno więcej, 
proponujeuy, aby pewnego 
dnia zebrać wszystkie pozba­
wione nocników pociechy i  za» 
prowadzić je przed dyrekcję 
ItH D . Niech tam wołają 
C...e...et Skutek będzie muro* 
wany i  nocniki zjawią się w 
sklepach. A jeżeli i  to nie po­
może, trzeba będzie przejść 
•m.~ garnuszki.

A może schudłam ?

W NASZYM mietete m le  
jest ludzi, którzy pragnę, 

liby zważyć się od czasu do 
czasu. Jedni z ciekawości („a  
może ubyło mi ze dwa kilof”) ,  
inni z polecenia lekarza. Tym* 
czasem...

Pani Halina Z., 
będąca na sta­
łej kuracji wy­
magającej okre 
sowego ważenia 
się, napisała do 
nas list, zawie­
rający zupełnie 
słuszne uwagi 
na ten temat.

► Do niedawna 
m wagi osobowe 

znajdowały się 
w aptekach * 

e/n.«« yu. składach aptecz* 
ich. Od pewnego jednak cza- 
. CAS zlikwidował je z nie* 
ozumiabjch przyczyn. Ośrod- 

Zdrowia i  przychodnie spe- 
alistycznc również wag nic 
siadają.
Wagi osobowe powinny, znów 
jawić się w aptekach, a 
ydz. Zdrowia M R N  winien 
k najszybciej zaopatrzyć 
izystkie Ośrodki Zdrowia w 
%gi { udostępnić je kuracju-

ektórych

L IG A  Lo tn icza  w  Szczecinie e r- 
ganizu je 10 lu te go  b r . H -jp e  

tręgowe zimowe » w o d y  m ode li 
•tających na  lo tn isku  Szczecin- 
ąbie. W  zawodach wezm ą ud z ia ł 
lodelarze grupy I  l  I I  ze Szczect- 
a. S targardu, Nowogardu 1 O ry- 
c z m odelam i ka te g o rii A  t  O. 
awody te  będą sprawdzianem  po- 
om u w yszkolenia m odelarskiego 
’ przygotow an iach do zaciętej w al 
I o  u trzym an ie  zdobytego w  ubieg 
rm ro ku  I-g o  m ie jsca na Ogólno 
olskich Zawodach M odeli Ł a ta n ­
ych w  Poznaniu. S tartow ać będzie 
1 na jlep rzych modelarzy g ru p  Ju 
lorów  1 am atorów  z m odelam i 
skolnych szybowców 1 m odelam i 
tybowców kad łubow ych. Zawody 
dbędą elę bez w zględu na  w erun

Pomyśl p k
0  wymierzać czynsz 
®  doręczać paczki 
0  zmienić godziny 

handlu

NIE  wszyscy wiedzą, że w
Szczecinie istnieje K O M I­

SJA USPRAWNIEŃ A D M I­
NISTRACJI. Jest więc insty­
tucja, która może przyczynić 
się do zmniejszenia biurokracji 
wprowadzając w  życie zapro­
jektowane przez pracowników 
usprawnienia w  pracy urzę­
dów.

Szczecińscy urzędnicy nade­
słali już kilka pomysłów, za 
które otrzymali nagrody książ­
kowe, czy pieniądze. Np. pra­
cownik Urzędu Celnego P. 
ALOJZY ŻYW CZAK zapropo­
nował, aby dokumenty przecho 
wywać jeden rok. a nie jak<do- 
tychczas 5 łat. Projekt ten zo­
stał uznany za słuszny i wpro­
wadzony w życie. ALEKSAN­
DER KONARZEW SKI prac. 
Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych opracował 
projekt wybitnie skracający wy 
stawianie pewnych dokumen­
tów przy ubezpieczeniach rze­
czowych. Pomysł STANISŁA­
W A DROSZCZA —  radcy 
Dyr. Okr. Poczt i Telekomuni­
kacji przyspieszył obieg kores­
pondencji wewnętrznej między 
urzędami pocztowymi.

Na pewno wielu czytelni­
kom niejednokrotnie nasuwa 
ty się pewne pomysły i pro­
jekty usprawniające pracę 
biurową. Warto je zgłosić do 
Komisji Usprawnień Admini 
stracji MRN Inb WRN. Cze­
kają m. I i i . na rozwiązanie ta 
kie np. zadania Jak: uspraw­
nienie wymiaru i inkasa czyn 
szów mieszkaniowych, termi­
nowość i skrupulatność w  do 
ręczaniu paczek i innych prze 
syłek pocztowych, usprawnię 
nie w  biurach MRN, WRN i 
Innych, zracjonalizowani© go 
dzió handlu i uproszczenie 
procedury wydawania pra­
cowniczych kart tramwajo­
wych, (ab)

Spędź wczasy
w wysokogórskich 
schroniskach PTTK

P TTK  organizuje wysoko­
górskie wczasy zimowe w do­
skonale urządzonych schroni­
skach w  Sudetach. Otworem 
dla wszystkich miłośników zi­
my i  narciarstwa stoją schro­
niska im. Bronisława Czecha 
i „Samotnia“ w  rejonie Kar­
pacza — oraz schronisko „Na 
Hali Szrenickiej" pod Szklar­
ską Porębą. Wszystkie schro­
niska leżą na wysokości powy 
żej 1.000 m. n. p. m. i  posiadają 
doskonałe nowoczesne urządzę 
nia, a co najważniejsze grubą 
warstwę śniegu i  doskonałe 
tereny narciarskie.

SZCZECINIACY, którzy chcą 
zobaczyć prawdziwą zimę mo­
gą się zgłaszać do Biura Okrę 
gu P TTK  przy pL Batorego 2, 
gdzie uzyskają szczegółowe in 
formacje i skierowanie na 
wczasy. Wczasy PTTK-owskie 
trwają przez cały luty, ma­
rzec i  kwiecień.

P. TADEUSZ BABAŃCZYK. —  Mo 
że Pan w stąp ić do T ech n iku m  B u ­
dowy O krętów  1 Energe tyk i, Jeśli 
In te re su ją  Pana te  zagadnienia. 
Szczegółowych in fo rm a c ji u d z ie li 
Panu sekre ta ria t T e c h n ik i:«  miees 
czący się praw u h  R aciborą,

się pewnej czę-

p  RZYNIOSŁA ona we 
1 wstępnym referacie obfi-

człowieka, samo życie. 
Każda szkoła, każdy zakład 

pracy, każda świetlica, inter­
nat czy inny ośrodek, gdzie 

tość równie sensacyjnego co (s£uP:a młodzież — każdy 
niepokojącego materiału o w y- 2. , . T ?  nnt  T at7:m!a% ’ i111?
brykach niektórych niedoro- zbiorowisko młodych ludzi. I  
słych jednostek, z dyskusji ^  różnorodności me da się wy 
zaś, poza powtarzanymi już od równać ani generalną uchwa- 
kilku zebrań tego rodzaju, £5 an: szczegółową mstrukHa. 
słusznymi zresztą wnioskami Tam .,!nuszą dz; a?ac ci „miej- 
i projektami, można zarejestro _ zarówno młodzież
wać zaledwie jeden nowy po- 5 ¿»rośli inspirowani i 
mysł (o czapkach) o charakte- ^sP^mą^ani przez nadrzędne 
rze raczej policyjnym niż w y- ,nstan!c,e szczecińskich
chowawczym. Zasadnicza zaś orf 3”  z a Z H P - czy ZMP, czy 
sprawa — ochrona młodzie- i  organizacje szkolne,
ży przed wpływem chuliga- ^ ę narodową, związki zawo- 
nów, stworzenie warunków dla ~°.w? , ■ naturalnie we współ 
likwidacji chuligaństwa wśród dr a,an'u‘ 
młodzieży — posunęła się o ty I  właśnie o wiele więcej tru 
le naprzód, że uchwalono zor- du i czasu poświęca Się usta- 
ganizować jeszcze jedno ze- leniu zasad współdziałanie 
branie, o charakterze organi- wszystkich zainteresowanych 
zacyjnym. czynników (a jest ich napraw-

A tymczasem —  *  jednej niż konkretnemu
strony młode jednostki, jak ^ała^iiu. A czas leci. Demo- 
przedtem rozbijaią się zlizu jący wpływ stosunkowo 
przed kinami, piją wódkę w  nielicznych chuligań-
bramach, handlują psim skich jednostek wśród młodzie 
smalcem itd. itp. —  z dru- ^ T a- Powstaje też wśród 
giej zaś młodzież szkolna sa ™odziezy zdrowy odpór orze- 
morzutiłie, własnymi silami CIW *ernu stawisku, młodzież 
próbuje zniweczyć wśród sie *ata^na ujmować swoje spra- 
bie zarodki zła. ogłasza to w7 ,w  ręce. Nar«*]«, żv
publicznie, wzywa kolegów wiołowo, oby w  najbliższym 
z innych szkół do współ- C2asie w  sposob zorganizowa- 
pracy, jak np. Jedenastolat- ny-
? * “ ? "  Ta zdrowa m tM M ei B a t -V PraWyęai« wykonanie aa te) j l6  dobrJ, t
«ai *  chuligaństwem, przygotowany pod siew. Trae-
S i d .  " " T l ™  T  slam», ^ nic
d r iS  Ukó o i  S fioaS ’*  ,!?* praenypywać go a konferencji dzież szkolna, młodzież bar- na konferencje, aż całkiem za 
cerska z najniższych szczebli „
organizacyjnych ZHP. »«ichnie. B. R.

Inicjatywa tych najmniej­
szych została jak  z dotychcza 
sowego przebiegu akcji widać, 
przeoczona zarówno przez 
wyższe szczeble szczeciń­
skiego ZHP jak  i  szczecińskie-

Czy jesteś 
członkiem LPŻ?

Aby nie było „dw ójkiirzy"’ i km ąbrnycli

Młodzież szkół szczecińskich
podsumowała wyniki

swej pracy w 1 półroczu
UJ OSTATNICH dniach w  szczecińskich szkołach odbyły idę 
”  narady nauczycieli, rodziców i młodzieży poświęcone
przeanalizowaniu postępów młodzieży w  nauce i kwestii wy­
chowawczej w  pierwszym półroczu szkolnym.

W  SZKOLE TPD nr i  jeszcze 
w pierwszym kwartale mło­
dzież postanowiła wydać wojnę 
„dwójom". Zorganizowano tzw. 
trójki — troje uczniów czy u -  
czennic wspólnie odrabiało lek­
cje pomagając sobie wzajem­
nie. Praca taka dała wyniki. 
Np. klasa V II  zlikwidowała 
stopnie niedostateczne o 50 
proc. Podobnie było w  klasach 
dziesiątych. W  porównaniu z. 
ui er wszy m okresem ilość stopni 
niedostatecznych w całej szko­
le uległa obniżce. Jednak jesz­
cze nie wszyscy uczniowie do­
cenili dobre chęci kolegów, któ 
rzy chcieli im pomóc. Ci „dwój 
karze" szkodzą nie tylko sobie, 
ale wpływają ujemnie na po­
ziom całej szkoły.

W  SZKOLE tej opróes 
„dwójkarzy* są też ucznio­
wie, których jak się wyrazi! 
dyr. Ziółkowski „trzeba pro­
wadzić aa lejaach“. Zacho, 
wanie ich. ujemnie odróżni», 
się od większości młodzieży. 
Dlatego większe niż dotych­
czas zacieśnienie współpracy 
między Komitetami Rodzi­
cielskimi, Radami Pedago­
gicznymi i organizacjami

T E A T R  P O L S ::r  — „P a n  Jo w ia l- 
s k l”  — A . F re d ry  — godz. 19.15. 
T E A TR  WSPÓŁCZESNY —„M aszeft 
ka”  — A . A figogenow a — godz. 
19.15.
COLOSSEUM „Za łoga“  — prod 
ool -  godz 1«, 18. 20.
B A Ł T Y K  — ..B łysk przed św ite m "
— prod CSR -  godz. 16. 18. 20. 
MŁODA G W AR D IA  — „P ostrach 
mPrz“  — prod. radź. godz. 16, 13, 
20.
P IO N IE R  — „M o n g o lia  w o g n iu "
— prod. radź. godz. 14,30, 16,30, 
18.30.
„K a r ie ra "  — godz 21.30. 
..R O ZM AITO ŚC I" w  k ln ie  P IO ­
N IER  — Program  popu lam o-ośw la  
to w y  n r .  X — godz. 11, 13 i 20,30. 
APOLLO — S to łczyn — ..P oddany"
— prod. N R D  — godz. 16, 18. 
P R Z Y JA Z N  — DąbJe — ..Za w am i 
p ó jd ą  In n i”  — pro d . CSR — g c iz . 
17. 19.
1 MA.T — Ż ydów ce — „W esołe k u ­
m oszk i z W in dso ru  —  p ro d. NR D
— godz. 15, 17. 19.
DYŻU R Y AP TE K :
Nr. 3 — al. P iastów  n r  60.
N r. 5 —* u l. N aruszew icza n r ,  J l .

R Â 0 I 0

6,15 u tw . cha rak te rys tyczne : 3 00 
u tw . cha rak te rys t: 13,20 m uz : 16 20 
w lad . rad. Pom. Zach; 16.80 ..Na bu 
dow lacb so c ja lizm u ": 18.35 u tw . 
F r. C honłna; 16,50 „M o rze  w  noe- 
z l ł " :  18.50 „Uwaga, załogi P G R ": 
19.00 p leśn i lu d .: 21.39 aud. dla 
zag r; 22.00 m uz  ba letow a; 22 23 
serw is d la  zagr. 22,30 aud. d la  zagr.

Prognoza pogody
C h m u rn o  z  zan ika ją cym i opadam i, 
te m p era tura  nocą 0, dn iem  do 
p lu s  4 et., w ia tr y  dość s iln e  1 po ry  
w ls te od 5—8 m  na  sek.

Z H R i ZM P powinno wresz­
cie doprowadzić do tego, by 
„dwójkarstwo" i krnąbrność 
sprowadzić do zjawisk wy­
jątkowych. I  to nie tylko w  
szkole TPD nr L  Przykład t«i 
szkoły (i jeszcze wiele In­
nych) świadczy, że tam, gdzie 
ta współpraca gra, a szczegół 
nie tam, gdzie zorganizowana 
młodzież należycie ujęła te 
sprawy w swoje ręce — znacz 
ne podniesienie nauki i za­
chowania jest widoczne-

OBWIESZCZENIA
CENTRALA SPRZĘTU LE KA R S KO  - SANITAR ­
NEGO „C E N TR O SPH ZĘT-, R ejonow y O ddzia ł 
Sprzedaży N r, 13 w  Szczecinie, przy u l. P łk. 
W ięckowskiego 1/2 zaw iadam ia, te  w  d n iu  5 
s tyczn ia  1952 r . zosta ły  rozesłane „O gó lne wa­
r u n k i dostaw“  do  poszczególnych Jednostek 
S łużby Zdrow ia , podległych M in is te rs tw u Z dro­
w ia , a zna jdu jących  się w  zasięgu dzia ła lności 
naszej p lacówki.

Jed no s tk i S łużby Zdrow ia , do k tó rych  „O gó lne 
w a ru n k i do s ta w " n ie  do ta rły , In b  p o m in ię to  je 
w  rozd z ie ln iku  —  w inn e  n iezw łocznie zaopatrzyć 
się w  w/wspomnfane d ru k i w  naszym Rejono­
w ym  Oddziale Sprzedaży.

T e rm in  skład n ia  zam ówień d la  ty ch  jed no  
s te k  przedłuża się do d n ia  20.11.1952 t .  130-K

W  w yko n a n iu  U chw a ły  R ady Państwa I Rady 
M in is tró w  z  d n ia  14.XlL1950 r .  Dyrekcja Szcze­
cińskiego z jed no czen ia  R ob ó t Lądowo .  In ż y n ie ­
ry jn y c h  w  Szczecinie, u L  P łk. W ięckowskiego Nr. 
5 zaw iadam ia w szystkich zainteresowanych, że 
w sprawa d i w niosków , skarg 1 zażaleń p rzy jm o ­
wać będzie w  każdy poniedzia łek od godz. 15-ej 
do  godz. 17 -te j. 128-K

ŻYDOW SKA KO NGREGACJA W YZNANIOW A 
zaw iadam ia w szystk ich  re fle k tu ją cych  na  macę, 
te  re jestra c ja  odbyw a się od 25 lu tego 1952 r .  
w  lo ka lu  K ongregacji, u l. Niemcewicza I ,  ed 
godz. 16— 14. Po ty m  te rm in ie  żadne zgłoszenia 
n ie  będą uwzg lędniane, 576-G

OGŁOSZENIA DROBNE

H ANDLOW E URZĘDNICZKA poszuku 
Je p o ko ju  w śródmieściu 
przy  spokojnej, k u ltu ra ! 
ne j rodzin ie. W iadomość 
Mazurska 39—8. 336-G

ZAM IEN I®  2 mfesakania 
po 3 pokoje z  kuch n ią , 
łazienką, u l. Felczaka 
18—4 na w illę  z ogrodem 
na przedmieściu. 590-G

SPRZEDAM wózek dzie­
cięcy, g łębok i w  do b rym  
stanie, a lb o  zam ien ię na 
wózek spo rtow y. Zgłoszę 
n ia : u l. P io tra  S karg i 
6—3. 598-G

LO K A LE

ZA M IE N IĘ  2 poko je  m a­
łe  na większe. Żupaóskie 
go 17—34. 595-0

NAUKA

SAMOTNY chem ik poszu 
k u je  po ko ju  um eblow a­
nego. W iadom ość: F -ka 
G ry f lu b  te le fo n  43-71.

S86-G

TRZYM IESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cy jn e  kursy księgowości 
Ł ó d i — sk ry tka  163.

100-K

1W ASCZUK FR AN C ISZEK Zgłasza zgubienie 
p ie czątk i p ro s to ką tn e j: Pracow nia O buw ia 
iw a ń czu k  Franciszek, Bogusława 59, 593-G

I  PRACOWNIc7~TOSZUKIWANVjj
1 PLAN ISTĘ, 2 wysoko kw a lifiko w a n ych  pracow ­
n ik ó w  do dz ia łu  te chn iczno -  samochodowego, 
3 p o rtie ró w , 1 sprzątaczkę, 1 gońca 2 palaczy — 
z a tru d n i na tych m ia s t Techniczna Obsługa Sa­
m ochodów  w  Szczecinie, uL  Gdańsk« 9—11, 129-K

RÓŻNE

O C ZKA podnoszę elek­
tryczn ie , szybko i  facho­
wo. Żółkiew skiego 1, 
p rzy  P iastów . 578-G

U N IEW AŻN IEN IA  
1 ZGU BY

PAW ŁÓW  S tan is ław  zgła 
szs zgubienie prawa Jaz 
d y  i  k a r ty  m eldunko­
w e j. 574-G

KO LA D TN S K I Czesław 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w ej, 532-G

PIETR ASZEK W anda 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m eldunkow ej. 583-0

W IELB IŃ SK A H enryka- 
Sabina zgłasza zgubie 
k a r ty  m eldunkow ej.

27.1 b r . ZG U BIŁEM  ze­
garek ręczny REVUE, 

rlwego znalazcę pro- 
o  zw ro t. Szczecin, 

M ickiew icza 127-5. 
Wysoka nagroda. 577-G

JA N K O W S K I W incen ty  
zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji in w a lid zk ie j i  leg, 
na zn iżkę  kole jow ą.

579-0

SM U ŁBK M ieczysław 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 580-G

PAW LUC ZYE M iko ła j. 
Szczecin, u l. E. P la ter 
9 — 12 zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji Ubezp. Społ.

994-P

P O LAK W ładys ław  zgła­
sza zgubienie przepustk i 
po rtow e j 3933. 534-0

K A ŁU D Z K A  Rom ualda 
zgłasza zgubienie k a r ty  

e łd un kow e j, ieg ltym a -
e jl s łużbow e j Nr. 11. 1 o-
g ltym a e ji Zw. Zł w .
Prac. Państw. 588-G

KĘ SKA Z o fia zgłasza
zgubienie odc inka zam el
dow ania, k a r ty  tra m  waJo
w ej, leg itym a c ji ZMP,
L K  j przepustk i dZPO
w raz z  to rebką. 53S-G

K O W ALC ZYK Jan ina
zgłasza zgubienie k a r ty
m eldunkow ej. 589-G

N O W IC K I S tan is ław
zgłasza zgubienie k a rty
m eldunkow ej. 591-G

Ś L IW IŃ S K I Jan s M aria
zgłaszają zgu M tn le
dwóch k a rt m e ldunko -
wych. 592-G

M ARGULA Rom an zgła­
sza zgubienie leg itym a c ji 
Zw Za w . Prac. B ud. 1 
C eram ik i. 581-0

Usprawnić
rozdawanie
blankietów
w 0 urach 
Sieidunkowych
W y d z ia ł  Handlu m r n  o-
* v głosił, że przy rozdziale bo 

nów mięsno -  tłuszczowych na 
marzec br. każdy uprawniony 
do otrzymania bonów winien 
złożyć w  zakładzie pracy po­
twierdzone przez Biuro Mel­
dunkowe zgłoszenie stwierdza 
jące iego stan majątkowy.

W  związku z tym w ter­
minie od 4 — 10 lutego trwa 
wydawanie 1 potwierdzanie 
zgłoszeń przez Biura Mel­
dunkowe.

Popatrzmy co się dzieje. 
Już od 8 rano stoją ogonki 
przed biurami Administra­
torów Rejonowych, biura 
czynne są od 10 — 12 j od 
11 tak długo, aż się załatw! 
wszystkich, przy czym w wie 
łu biurach całą procedurą 
wydawania blankietów zaj­
muje się tylko jedna osoba, 
więc ogonek posuwa się żół­
wim tempem.
W IELE jest osób, które przy 

chodzą codziennie pobrać blan 
Wety i  codziennie odchodzą z 
niczym, bo administratorzy 
bardzo „punktualnie“ kończą 
urzędowanie i zamykają lu­
dziom drzwi przed nosem na­
wet pół godziny wcześniej, 
tak jak to miało miejsce wczo 
raj przy ul. Małkowskiego 2, 
gdzie o 11,30 drzwi były zam­
knięte. a na ulicy stało jeszeże 
15 osób, a w  środę 6 bm. o 
18,30 pani administratorka już 
nikogo nie chciała załatwić. 
Wszystko to było do przewi­
dzenia. Kompetentny wydział 
MRN powinien był wcześniej 
pomyśleć o usprawnieniu roz­
dawania tych blankietów.

Aby ułatwić wszystkim *a- 
łatw,“n,e tej terminowej spra 
wy MRN powin’cn bezzwłoc* 
nie, a*bo , przod’użyć god-iny 
urzędowania admłn!stra torów 
rejonowych I wyde*eTować do 
pomocy społecznych pracowni 
ków .albo przedłużyć termin, 
bo inaczej wielu ludzi nie o- 
trzyma bonów mięsnych.

i i



W  końcu lutego
ATK debiutuje
W  W a r s z a w i e

na scenie 
Teatru f .F ,
*j\T TE B Ę D Z IE  więc przerwy 
^ '  zimo je j w rozgrywkach 
piłki nożnej*. Nie będzie, bo 
w zimie oglądamy piłkę nożną 
4*0 deskach Teatru Wojska Pol 
elciego w Warszawie. Niewiele 
«fl tym przesady, gdyż na sce­
nie będzie kawałek stadionu z 
szatnią* bieżnią i... murawą. 
Nie zabraknie naturalnie i  pił* 
k i i  graczy w dresach, którzy 
będą wiedli fachowe rozmowy 
i  wreszcie nieznanego w Polsce 
totalizatora piłkarskiego...

O zbliżającej się premierze 
sztuki Pawła Paska w tluma* 
ezeniu Z. K. Rogowskiego „4 :0 
4la A TK ”  wielcémy już pisali, 
ale będziemy pisać jeszeze cię­
żej, gdyż szczegóły realizacji 
Są bardzo interesujące.

A oto wh garść:
'% Rzeczoznawcami, którzy bę­
dą ,¿poprawiać” reżysera ak­
torów są ligowcy CWKS. Wraz 
Z „profesorkiem” Kucharem 
zasiadają oni na widowi, w 
czasie prób sytuacyjnych i  ba­
czą, czu wszystko odbywa się 
tak, jak się naprawdę dzieje w 
piłkarskim światku. Warszaw* 
Scy ligowcy strzegą więc pił* 
karskiego autentyzmu sztuki. 
Będzie on, w całości zachowa­
ny.
♦  Sztuka Paska wywraca, pił­
kę nożną podszewką do góry. 
Przed zdumionymi oczami wi­
dza otworzą się kulisy wielkich 
meczów. Wszystkie problemy 
piłkarskie autor rozwiązuje ko 
mediowo.
♦  Tłumacz sztuki, Zbigniew 
Rogowski, prawie nie wychodzi 
z Teatru Wojska. Pozostaje on 
w stałym kontakcie telefonicz­
nym s autorem i  z Teatrem 
Praskim Buriana, w którym 
sztuka szła już 9 mie­
sięcy, a  obecnie została wznos 
wioną. Czechoslowacy nie szczę 
dzą nam cennych wskazówek. 
Ostatnio Teatr Buriana przy* 
słał płyty z -nagranymi efekta­
mi dźwiękowymi z meczu CSR

Węgry, które stanowią tło 
akcji, rozgrywanej na scenie.
♦  Sztuka ma liczną i  doborową 
*—łO osób — obsadę : b. piłkarz 
i  sędzia piłkarski, Jerzy P i- 
ehelski (gra siebie, czyli old­
boya), Błońska, Hodorska, De* 
junowicz, S panów „P” Palusz* 
kiewicz, Pawlikowski i  Pietru­
szewski, Zieliński % inni. ( I)

Polscy olimpijczycy
przybyli do Oslo

Góralskie tańce
i zaimprowizowana wieczorynka 
pierwszym numerem popisowym 
naszych narciarzy
(TELEFONEM Z  OSLO)

POLSKA ekspedycja olimpijska przyjechała w  środę o 
godz. 8.45 do stolicy Nor wegii. Podróż była bardzo nu­
żąca i pomimo łóżek w wagonach sypialnych 1 klasy, 

zawodnicy czuli się zmęczeni. Pewnym odprężeniem była 
przeprawa przez morze na trasie Odra Port —  Trelleborg. 
Pociąg wiozący naszych olimpijczyków wjechał na szwedz­
ki prom „Król Gustaw“. Wówczas nasi zawodnicy mieli o- 
kazję do rozprostowania nóg.

Korzystając % tego, że dwóch 
naszych narciarzy Penkała i 
Kozdruń doskonale grają na 
harmonii i  skrzypcach, kierów 
nictwo urządziło zaimprowi­
zowaną wieczorynkę, na pro­
gram której złożyły się pieśni 
ludowe oraz tańce. Celowali w 
nich zakopiańczycy. W  wie­
czorynce wzięli również udział 
narciarze bułgarscy, którzy ra ­
zem z naszą ekspedycją podró 
żowali do Oslo. Występy na­
szych zawodników rozruszyły 
zimnokrwistych Szwedów 
Norwegów, jadących wraz 
Polakami. Cały prom bawił się 
i  śpiewak

Podróż morska skończyła się 
w Trelleborgu. Dalsza droga 
odbyła się koleją żelazną 
przez Szwecję do granicy Nar 
wegii.

Ping - pongiści
węgierscy
mistrzami świata
W BO M BAJU  zako ńczy ły  się UrnSy 

nowo rozg ryw k i o m is trzostw o

W  g ru p ie  m ęsk ie j do f in a łu  wesz 
ły  d ru żyn y  W ęgier i  A n g lii.  W  m e­
czu fin a ło w ym  W ęgry po kona ły  
A n g lię  5:4, zdobyw ając t y t u ł  d ru ­
żynowego m is trza  św iata . P in g- 
pongfścl węgierscy, k tó rzy  od daw­
na  należą do na jlepszych na  Świę­
c ie  z d o b y li ty tu ł  m is trzo w sk i w  
k o n k u re n c ji d ru żyno w e j p o  raz  je ­
denasty.

Spartakiada
Wojska Polskiego
rozpoczyna się
w  Zakopanem
WDNTACH 1 0 -1 3  lu te g o  b r . odbę 

dz ie  s ię  w  Zakopanem  S p a rta -

, Pc s v-gO.
Program  S parta ­
k ia d y  p rzew idu je  

ko n k u re n c je  "nar­
c ia rsk ie : b ieg i 10 
km . m ężczyzn i  
8 km  k o b ie t, kom  
b in a c ję  norweską, 
»la lom  —  g ig an t 
mężczyzn, s la lom  
k o b ie t, sko k i, tu r  
n ie j hoke jow y, 

zaw ody łyżw ia rsk ie  o raa w elobó j 
o fice rsk i.N IE  ZAW SZE s trze la n ie  *  łu b u  

je s t dz ie c inn ą zabawą, sp o rt te n  
w yra b ia  oko I w ytrw a łość. Przeko­
nać się mogą o ty m  wszyscy c i. ______  .. . .  m „ _  „
k tó rz y  zapiszą się na kurs  strze la - W  N IE D Z IE LE  d n ia  10.H.33 r. 
n i a z łu k u  organ izow any przez Sak godz. 12 -te j w  szczecińskiej b e li 
c je  Łuczniczą ZS S ta l w  Szczecinie, spo rtow e j odbędzie się m ecz bok- 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  k ie ro w n ik  •e rsk j o k r s y  pow ia ło
s e k c ji w  TO R  przy  u Ł  O rła  B ia łe - w e j pom ię dzy : C.WKS Szczecin —  
go 5. K o le ja rzem  Ib  Szczecin.

PORANEK
SPEE W NO-TANECZN i:

M  A  DWORCU w  stolicy Nor
1 węgli oczekiwali na Pola­

ków poseí RP w Oslo min. 
Giebułtowicz wraz a persone­
lem poselstwa, delegaci Komi­
tetu Współpracy % Krajami 
Demokracji Ludowej oraz 
przedstawiciele Norweskiego 
Komitetu Olimpijskiego. Po 
powitaniach nasza ekspedycja 
specjalnie na prośbę Filmu 
Norweskiego i Radia dała ano- 
wu, zaimprowizowany tym ra 
zem poranek śpiewno -  tanecz 
ny. a licznie zebrana na pero­
nach publiczność żywo oklaski 
wała Polaków.

Następnie autobusy przewio 
zły zawodników do obozu o- 
limpijskiego Ula. po czym po 
zjedzeniu śniadania wszyscy 
odpoczywali po trudach podró 
ży.

DY naszych olimpijczy- 
v -* ków budził gong na obiad 

— zaczął padać deszcz. Miny 
narciarzy się wydłużyły, ale 
grupa zawodników polskich, 
która przyjechała właśnie 
tej porze z mistrzostw NRD w 
Oberhoff, przywiozła ze sobą 
wiadomość, iż z Niemiec nad­
ciąga zimne powietrze i  że nł 
leży oczekiwać wkrótce zmia­
ny pogody.

Po obiedzie ekspedycja na­
sza złożyła oficjalną wizytę 
burmistrzowi Oslo — p. Bulli, 
następnie zaś po przyjęciu nar 
ciarze powrócili do kwater, a 
hokeiści udali się na

ŁOWCY AUTOGRAFÓW
Najbardziej popularnym w  

naszej ekspedycji jest wśród 
„łowców autografów" Stani­
sław Marusarz. Dzieciaki stale 
go nachodzą, zniekształcając 
trudne dla nich do wymówie­
nia nazwisko zakopiańczyka.

W czwartek po śniadaniu o 
godz. 9 olimpijczycy wyjecha­
li do Holmenkollen oraz do No 
refiell, gdzie odbywają się tre 
ningi. (zdz)

Osłabiona
reprezentacja
Szczecina
wystąpi przeciw
bokserom gdańskim
TU N IE D Z IE LE  vt szczecińskiej ha - 
* *  l i  spo rtow e j rozegrane zostan ie 
m iędzy okręgowe spo tkan ie  pię­
ściarskie G dańsk r -  Szczecin. Jak 
nas In fo rm u ją  organ iza to rzy, 
Gdańsk w ystaw ia pe łną  swą repre­
zen ta c ję  z C hych łą , K raw czyk iem  
i  S te fa n iu k ie m  na  czele.

N ies te ty  gorzej 
je s t  z  rep rezen ta­
c ją  Szczecina. 
M ie jscow y zesoół 
będzie je ż e li ju ż  
n ie  m ocno osła­
b io n y  to  w  każ­
d y m  razie n ie  re­
p rezen tacy jny.

O to  proponowa­
n a  lo - tk a  Szcze­
c in a : Sokołowski, 
W alczak, K crda n , 

P lń c iy ń ik l,  P iń sk i. K u k u  lak . G ieda 
Grzesiak. G ondek '  V  •— „ -k o i ' i 

Jak  w id z im y  b rak F rąeika . Iz y -  
dorczyka, Barg ic la , czy G łębockie- 
e -nacznie os łabia skład m ie jsco  
wych.

Spotkan ie  niedz ie lne będzie Ka­
ra • .. r-n lns r '»m “  m i i ło w y c h  
o rg an iza to rów  przed czeka jącym  
Ich  spo tka n iem  Polska — CSR, k tó  
re odbędzie się 30 b n t  w  Szczeci­
n ie .

m

Kto wa lczy
przeciw Czechosłowacji

Sekcja boksu G K K F ustali­
ła składy na dwa spotkania

reprezentacją Czechosłowa­
cji, które odbędą się 17 bm. 
we Wrocławiu i  20 bm w 
Szczecinie. Na mecze te prze­
widziani zostali następujący 
zawodnicy: w. musza — Ku- 
kier. Kasperczak (Murawski), 
kogucia —  Stefaniuk, Rozpier 
ski, (Niedźwiedzki), piórko­
wa —  Drogosz, Soczewimki, 
(Macek), lekka — Kudłacik, 
Suszka, (Pelk), lekkopółśrednla
— Sadowski, Ścigała, pólśred- 
nia — Chychła, Krawczyk, 
ekkośrednia — Musiał, Baliń­

ski, średnia —  Nowara, Gło­
wacki, (Czapliński), półciężka
— Grzelak, Glonka, elężka — 
Gośdański, Nandzik (Jad- 
rzyk).

Którzy z tych zawodników 
walczyć będą we Wrocławiu 
lub Szczecinie, zadecyduje 
-kład, w  jakim  wystąpią goś-

W  N A JB L IŻS ZY  po n iedz ia łek na
k o c a c h  k ry ty c h  w  h a li s o o rt-w e j 
w  Szczecinie rozpoczn ie się tu rn ie j 
czołow ych te n is is tów  okręgu. T  
n ie j trw ać  będzie aż do soboty 
dy  rozegrane zostaną spo tka n ia  f i ­
nałowe. G ry  enOtfe*n'*» rozpoczynać 
Sie będą e  godzin ie 18.

T u rn ie j te n  będzie e lim in a c ją  
przed spotkaniem  ten isow ym  z  re­
p re zen tac ją  Łodz i,

D Z IĘ K U JE M Y  za p©zdrawfen?a 
nadesłane d la  naszych czy te ln ików
j j-Pf>elreU nwe*:

...ucaestn ików  obozu szkoleniowe 
go d la  przewodn iczących P K K F  wCẐ T- lp-ńck'. .

..uceestnTców obozn kon dycy jn e ­
go d la  bokserów we Wrzeszczu.

...ek ipy  szachistów b io rących 
d z ia ł w  tu rn ie ju  U zdrow isk w  K ry

M ECZ koszyków ki m ęsk ie j m ię­
dzy  AZS-em  I  a S ta lą  odbędzie się 
dziś o godz. 18.30 w  h a l l  sportow ej.

niespodzianka 
w lidze kosza
WŁ4BOZU o  m is trzo s tw o  l ig i  ko ­

szyków k i s p o tka ły  się sto łeczne 
d ru żyn y  K o le ja ­
rz*. S AZS. Zw yclę 
ż y ł n iespodziewa­
n ie  K e je  la ra  42:41 
(23:25). Przez ca­
ły  czas g ry  p ro ­
w a d z ili akadem i­
cy. D op iero  w  o 
s t& tn teh  m in u ­
ta ch  K o le ja rz  wy 
rów na ł na 40:40, 
na stę pn ie  z rz u ­
tó w  osobistych 

zdoby ł a p k t , 1 g ra ł n a  u trzym a n ie  
w yn iku .

— To prawda przyznał ojciec.
— .A żołnierz co mówił? —  badał szeryf ojca.
—- Mówił, że to dolary...
—  Więc czego jeszcze chcecie? —  zaperzył się 

szeryf.
— Żołnierz kłamał —  oświadczył ojciec.
Na to szeryf i  kupiec parsknęli śmiechem. Gdy 

się uspokoili, szeryf skarcił stryja i  ojca surowym 
głosem:

— Radzę wam spokojnie iść do swego obozu, 
chyba że chececie poznać nasze więzienie...

Rodzice uznali swoją bezradność i  odeszli ze 
zwieszonymi głowami. W  obozie panowało podnie­
cenie. Wielu naszych czyniło tego dnia swe zaku­
py, prawie wszyscy nabyli proch. Kto go posia­
dał, teraz pilnie poddawał próbie jego jakość, gdyż 
okazało się, że proch niektórych był do niczego: 
nie chciał się palić. Ojciec wypróbował także 
i swój. Niestety, był również oszukańczy. Trzeba 
było sypać do strzelby trzykrotnie większą porcję, 
ażeby strzał miał należytą moc. Po doświadczeniu 
ojca z dolarami nie było celu upominać się o swe 
krzywdy. Pozostało tylko jedno wyjście; wszyscy 
postanowili załatwiać swe sprawy wyłącznie w  
obecności stryja, który umiał się dogadać i  znal 
krętactwa handlarzy.

Silne przejścia tego dnia śniły mi się przez całą 
noc. Biali handlarze strasznie dusili m i piersi 1 za­
dawali tortury. Dopiero gdy pojawił się biały 
chłopiec, zmora ustawała. Biały chłopiec śnił mi 
się przyjemnie kilka razy.

13. ZŁY  MISJONARZ I  DOBRA KSIĄŻKA

ASTĘPNEGO dnia najpożyteczniejszym czło­
wiekiem w całym naszym obozie był stryj, 

Huczący Grzmot. Od samego rana krzątał się 
wśród sklepów osady pośrednicząc i  dozorując. 
Dzięki jego czujności mniej byliśmy narażeni na 
wyzysk handlarzy, a kto chciał prochu, zaraz w  
sklepie brał szczyptę i  dokładnie próbował 
ogniem, czy należycie wypala.

W Forda Benton byl pastor -  misjonarz. W y­
raził życzenie odwiedzenia nas po południu w 
obozie, wobec czego uprzejmie go zaprosiliśmy. 
Byliśmy jedynym w okolicy niepodległym szcze­
pem, nie wtłoczonym jeszcze do rezerwatu, więc 
pastor widocznie chciał poznać --dzikich pogan“»

MAUTilMZOK
jak  nas złośliwie przezwano w forcie. Zapowie­
dział, że zamierza nam mówić o Wielkim Duchu 
białych ludzi.

Chcąc uczcić jego przybycie wszyscy dorośli w 
obozie odświętnie pomalowali swe twarze i ubrali 
się w  najlepsze szaty, a czarownik Kinasy wypa­
kował swój obrzędowy bęben. Skoro pastor ukazał 
się na widnokręgu, czarownik zaczął bić „tam- 
tam“ i nudć rytualny śpiew: starał się przyjąć 
jak najgodniej dostojnego gośda. Wódz Krocząca 
Dusza i  starszyzna wyszli misjonarzowi naprze­
ciw, podali mu dłonie i przyprowadzili go do na­
szego czarownika. Uderzyło nas niemile, że pasto­
rowi towarzyszył ów Metys-tłumacz, należący do 
sztabu komendanta Whistlera.

Zaledwie ustało bicie bębna, pastor niezwłocz­
nie nas pouczył, że błądzimy w  mrokach fałszy­
wej wiary, i  że siły, które rzekomo przedstawia 
nasz czarownik, są tylko wymysłami zboczonej 
fantazji. Potem skarcił nas:

— Nie życzę sobie, żebyście się tak morusali. 
Zaniechajcie malowania twarzy i zniszczcie wa­
sze czarodziejskie bębny. Istnieje tylko jeden 
Bóg w  niebie i o nim to będę wam opowiadał.

Indianie nigdy nie przerywali mówcy — takie 
były nasze prawidła uprzejmości — więc wszyscy 
dokoła stali i słuchali, a kaznodzieja prawił i pra­
w ił o Bogu białych. Potem napominał, że Indianie 
winni odłożyć broń, poprawić się i  tyć w zgodzie 
% białymi, którzy niebawem przybędą do tego 
kraju.

Gdy misjonarz przestał wreszcie mówić, wystą­
pił nasz wódz i  dezwał się:

— Czemu mówisz, że mamy się poprawić? My 
nie jesteśmy złymi ludźmi. Może w  waszym gro­
nie są tacy, ale u nas ich nie m a  Nie kradniemy, 
chyba że odbieramy konie, które nam skradziono, 
Brzydzimy *ie kłamstwem, a opieką otaczamy

starców i niedołężnych ubogich. Nam nie potrze­
ba tego wszystkiego, o czym ty mówisz.

—  Ale trzeba — zawołał misjonarz —  byście 
wierzyli w  jednego Boga, tak jak my.

— Tak też robimy. My Indianie czcimy tego sa­
mego Boga co wy, tylko na inną modłę. Gdy Bóg 
czyli Wielki Duch stworzył świat, nam Indianom 
dał nas* sposób wielbienia go, a wam białym dał 
inny, wasz sposób wielbienia, dlatego że jesteście 
innymi ludźmi i inaczej niż my żyjecie. Niech 
każdy, Indianin i biały, zachowa swój własny spo­
sób, bo jeden i  drugi prowadzi do tego samego 
celu. Nas nie rażą wasze obrzędy, przeciwnie, u- 
znajemy je. One widocznie najlepiej wam od­
powiadają.

—  Jednakże wasz Wielki Duch nie jest ten sam, 
do którego my się modlimy! —  zaprzeczył misjo­
narz.

—  W  takim razie istnieje dwóch Bogów — od­
parł wódz. — Twój Bóg stworzył wam ziemię za 
„Wielką Wodą“, dał wam domy do mieszkania i 
szybkie maszyny do wędrówki, a nasz Bóg umieś­
cił nas tutaj, dał nam namioty-tipi i  bizony, z któ­
rych mamy pokarm. Ale wy biali nie kochacie 
waszej ziemi i  przychodzicie tu zabierać naszą 
własność. Ponieważ tak postępujecie, skąd może­
my wiedzieć, co nastąpiłoby po naszej śmierci, 
gdybyśmy szli za waszym Bogiem? Może w  krai­
nie wiecznych łowisk odebrałby nam wszystko, co 
nasze?

—• Ale Indianin musi nauczyć się prawdziwej 
modlitwy i  stać się chrześcijaninem.

Wtedy wystąpił jeden ze starszych wojowników
i zapytał go:

—  Czy wszyscy biali są chrześcijanami?
—* Tak jest, prawie wszyscy — odrzekł pastor.
—  A  ci kupcy w  Forcie Benton —  to chrześci­

janie?
—  Tak, wszyscy on i
- A t e n  szeryf także?

íiá-o

cie oraz forma, jaką wykażą 
nasi zawodnicy w  ciągu naj­
bliższych dni.

Kajakarze
szczecińscy

w Kadrze 
Narodowej

PREZYDIUM  sekcji sportu 
kajakowego G KKF w 

porozumieniu z Radą Trene­
rów powołało Kadrę Narodo­
wą w liczbie 26 zawodników, 
dzieląc ich według specjalno­
ści na grupy.

Ze Szczecina do Kadry Na­
rodowej powołano Matłokę. 
Zająca, Gończarka i Młękczyii 
skiego z  Unii, oraz kobiety — 
Bednarz i Marchot (Kolejarz).

Zawodnicy kadry prowadzą 
treningi zimowe pod okiem 
specjalnych trenerów i instruk 
łorów. W  Szczecinie opiekę 
nad kadrą powierzono histruk 
torowi Kozierasowi.

pr% m >

Baba z wozu 
koniom lżej

J E D E N  ze znanych dzienni 
karzy powiedział, że pi­
sząc do gazety mamy, a przy­

najmniej powinniśmy mieć tre 
mę jak  mówca, który przema­
wia do tłumów, wszak pisze­
my dla setek tysięcy czytelni­
ków. Tym razem kiedy musi­
my odpowiadać na list kierow­
nictwa kola sportowego Kole­
jarz w Białogardzie, trudno z 
tremy myśli zebrać. Jaka bo­
wiem odpowiedzialność spada 
na nas za zniechęcenie do spor 
tu i  życia kilkunastu „ niewin 
nych” działaczy, którzy w do* 
datku mogą się obrazić na nas 
prywatnie.

Otrzymaliśmy pismo spor­
towców podpisane W. Guda- 
l&wski i  M . Adamczyk. A 
wszystko przez te dwie niesz­
częsne piłki. Pismo to było bo­
wiem odpowiedzią na nasz fe­
lieton „o czarodziejskich no­
cach", które podczas turnieju 
piłki ręcznej w Białogardzie 
spowodowały zginięcie dwóch 
piłek będących (pech tak 
chciał) własnością gości ze 
Słupska.

Nie będziemy analizować w  
większości wypadków bezpod­
stawnych żali, którymi przepef 
nione jest pismo Kolejarza z 
Białogardu, wystarczy nadmje 
nić, że jest tam wszystko tyl 
ko... nie ma nic o zaginionych 
piłkach oraz o tym co gospoda 
rze zrobili by piłki te znaleźć 
i  oddać właścicielom. Nie ma 
w piśmie podpisanym przez 
„zniechęconych” krytyką dzia­
łaczy ani cienia samokrytyki , 
bez której trudno sobie wyobra 
zić normalną pracę obecnych 
działaczy sportowych.

Przy „okazji” zarząd kola 
zawiadamia nas, że „zwraca 
się z kategoryczną prośba(T) 
do Rady Okręgowej Kolejarza 
w Słupsku, by ta przybyła do 
Białogardu i  spowodowała wy 
branie nowej rady koła, ponie­
waż wszyscy działacze sporto­
wi zrzekają się swych manda­
tów”.

Złośliwy by dodał „baba z 
wozu koniom lżej” cóż bowiem 
mogą dobrego dać z siebie ta 
cy „zrzekający się. na każde 
zawołanieu działacze, którzy 
już teraz nie potrafią się przy 
znać do błędów. Bo przecie: 
zostały one popełnione, jak do 
nieśli nam o tym w urzędowym 
piśmie P K K F ze Słupska ucze­
stnicy organizowanego przez 
Kolejarza w, Białogardzie tur­
nieju siatkówki i  koszykówki, 
za których pismo podpisał Zyg 
munt Jaźdżejewski.

Ponieważ sprawa ta zakra­
wa na poważne wypaczenia 
stylu pracy koła sportowego 
Kolejarz w Białogardzie, zaj­
mą się nią niewątpliwie ko­
szalińskie władze sportowe.

(Rak)
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